
Cena «4L grosze. Lublin, Sobota 22 Kwietnia 1911 r. Rok VI.

Cena Ogłoszeń:
Na 1 stronie w iersz je- 
dnoszpeltowy petitem  lub 
jego m iejsce 25 kop., na 
3-ej strom e 15 kop., na 

4-eJ stronie 10 kop, 
M argines środkow y jed- 
morazowo— 4 rb., następ­

ne razy 3 rb. 
Nekrologi z* wiersz 25 k. 
Rękopisy nie zw racają  się, 

Skrzynka pocztow a to  62.

Cena Prenumeraty:
W Lublinie z odnoszeniem 
do domów: rocznie 5 rb. 
iO kop., półrocznie 2 rb. 
60 kop., kw arta ic ie  i  r b 
JO kep,, m iesięcznie 45 
kop., tygodniowo 15 kop.

Z PRZESYŁKĄ PO C ZT. 
Rocznie 6 rb... półrocznie 
3 rb. kw artalnie 1 rb. 50 
kop., m iesięcznie kcp. 50 
Zagranicą 8 rb. reeznie.

A dministracje o tw arta  ad gt-dłlny 10-s| 
da 3-e] pecet. I ©d 5-ej d e  7-ej wlecz.

^ e d a k ś e r  sufe jego z a s tę p c a  przyjmuje 
od gadziny 12-ej ti® 2-ej popcłudnlu
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KALENDARZYK.
Blbijoteka publiczna Im. Hieronima Łopaeińekieg O tw arta 

od 10 do 2 pop. i od 5 do 8 wieczorem. Ulic* **ulcka 
gm ach po-Dominikański.

Czytelnia Społeczna, o tw a r ta  od 9 ranc do -  wiec*. 
U lica Królewska JNs 11.

Lubeiekle T-we szerzen ia  ośw ia ty  „ Ś w ia tłe “ . K uscelarja  
o tw arta  od 10 rano do 3 popołudnie i cd 5 do 7 w ieczorem . 
U lica K rakow skie-Przedm ieście to  60 w redakcji .K uriera* . 
P rzyjm ują się op łaty  od członków.

C zytelnia lubelska (ul. B ernardyńska tjm ach szkoły H an ­
dlowej). O tw arta  od 10-ej do 12-ej i od 4-ej do 7-ej,

Związek Równouprawnienia Kobiet Polskich w Lublinie.
(ulica Czechowska 5), co drugi P ią tek  urządza zebranie dy­
skusyjne z referatam i dla swoich członków.

Związek Murarzy w Lublinie (dom Zeifsteina naprzeciwko 
bioskopu „Sfinks"). Zapis członków i przyjm ow anie składek 
członkowskich codziennie w dnie powszednie od 6— 8, w 
dnie św iąteczne i niedzielę od 9— 10 rano.

W schód s ło ń c a  o godz. 4 m. 53, zachód o g. 7 ro 06.

„Złotemi zgłoskami.”
W dniu 19 kw ietn ia  otw arto i p o św ię ­

cono szp ita l dla dzieci,  zb u dow any przez  
braci Y etterów , a obdarzony kapitalem 6 0  
tys ięcy  rubli przez k ilkudziesięciu  ofiaro­
daw ców , przew ażn ie  ze  sfery p lutokratycz-  
nej i bankowej. F u nd acja  to niew ątpliw ie  
u ży teczn a  i p ochw ały  godna i św ia d czy  
dodatnio o poczuw aniu  s ię  do ob ow iązk ów  
sp o łeczn y ch — ludzi, którzy w śród naszego  
sp o łeczeń stw a  żyli i na n a szy m  gruncie  
zn a czn y ch  majątków s ię  dqrobili. S t a n o ­
w isko prasy w o b e c  tego  rodzaju działalno­
śc i  m oże  b yć  tylko jedno: m usim y p o ch w a ­
lić czyn  p o ży te czn y -  -p o ch w a l ić  spełnianie  
obow iązków  sp o łeczn y ch  i nakłaniać do jak 
n ajszerszego  n aśladow ania  p o żyteczn ej  dla  
ogółu pracy.

N ie  u w a ża m y  jednak za sto so w n e  od ­
działyw ać na pub liczn ość  i ofiarodaw ców  
za  pom ocą szu m n y ch  kadzideł i d y ty ra m ­
bów , zarów no n ie sm a czn y ch  dla ofiarodaw ­
ców , jak i dla czytającej publiczności.

T o  też ton h isterycznej ek stazy ,  
ujawniony w środ ow ym  num erze  „Ziemi  
Lubelskiej" przy op isie  otwarcia szpitala,  
zrobił na nas dziw ne wrażenie. M ieliśm y  
w spom nien ie  jakichś od leg łych  cza só w , c z e ­
g o ś  w rodzaju to a s to w y ch  m ó w  lub kazań  
na ś lubach , za króla S a s a .

A w ięc  „pomnik trw alszy  od ś p lź u ” 
staw ia  się  najsam przód  p. Y etterow i— m o ­
n u m en to m  aere peraenn ius, A  na tym  po­
mniku w ypisuje  zn o w u  „złotemi n iezatar-  
tem i zg ło sk a m i“ w szy s tk ie  chlubne czy n y  
„czcigodn ego  nazw iska  rodziny Y e t t e r ó w “ 
jakiś przysięgły panegirysta  XVIII wieku.  
Z dob yw a się  naw et na u czu c io w e  efekty,  
gd yż p isze „pod w rażen iem  chwili", na  
której nie był o b ecn y m . D a n o  nam  je sz ­

cze  fotografje, które dowiodły, ż e  oprócz  
spiżu, m arm urem  w ypisując na d u ży ch  
tablicach  nazwisko ofiarodaw ców . N a  za ­
kończen ie  je szcze  jeden toast: to  dla  
tych, którzy przecież połow ę fundacji  
złożyli,  a w ięc  rów nież „złotemi zg ło sk a m i“ 
w ypisuje  s ię  ich nazw iska, ch o c ia żb y  tylko  
na łam ach  „Ziemi Lubelskiej".

je st  to w ięc  za iste  „złota literatura" w  
ca ły m  s łow a  tego  znaczeniu , cała w ek s ta ­
zie przed złotemi zgłoskam i złotych ofiaro­
daw ców .

Z łote  zgłoski „Ziemi Lubelskiej" nie 
są  na n ie szcz ę śc ie  odosobni '^ym, parafjań-  
sk im  panegirykiem , gdyż m ieliśm y sp o so b ­
n o ść  stw ierdzić  podobnego d ucha i tam ,  
g d z ieśm y  s ię  go najmniej spodziew ali,  a  
w ięc  w  W a rsza w ie ,  w  przem ów ien iach  n ie ­
których cz łonków  T ó w a rzy stw a  N a u k o w eg o  
w o b e c  daru hr. Józefa P o to ck ieg o .  T a m  
m iano jednak na s w e  uspraw iedliw ienie  
w ielką p ersp ek tyw ę h istoryczną w o b ec  c z c i ­
godnego  imienia autora „C iem nogrodu".  
A jednak i w  tym  w ypadku nie m ogliśm y  
się o p rzeć  w r z e n i u ,  że  mniej czo łob itności  
w o b ec  z ło te g o  cielca nie zaw adz iłob y  n aszym  
ludziom pióra i że trzebaby o sta teczn ie  
z a c h o w a ć  sw e  su per la tyw y  na w ażn iejsze  
okoliczności,  niż dary p ieniężne. Serw ili-  
zm u i ur iżonośc.i w o b ec  p ien iędzy  jest u 
nas tak dużo, że  n a w et w najlepszej chęci,  
za ch ęca n ia  do darów sp o łeczn ych , prasa  
nie rra prawa d aw ać  g o to w y c h  szem a tó w  
do tego  rodzaju w y stęp ó w .

S ą  to zresztą  rzeczy  tak trywialne i 
w zł\  m guście ,  że  nie w ą tp im y , iż nie znaj­
dą on e  wkrótce debitu  u n a szy ch  ofiaro­
d a w có w .

A gdy „popyt" na z ło te  zgłoski s ię  
zm niejszy  to i „podaż* tego rodzaju d w o ­
rackich 2 wy czai w ypleni s ię  w naszej pu­
b licy sty ce .

K oniec  końców  ludzie w  n aszym  w ie ­
ku nie s ą  już tak naiwni, za jakich ich 
mają dw orujący  pisarze, a i publiczność  
nie  zna się  na tych  d aw n ych  lizusach i 
po prostu  z paneg irystów  s ię  śm ieje.

Z W
(Dokończenie.)

Śmiertelność z alkoholizmu (bezpośrednia) 
stale się zmniejsza, w latach 1856— 1860— 3.3®jo» 
w latach 1901 — 1905— 0,75°|0o a liczba samobójstw 
również się zmniejszyła, w latach 1846— 1850 —  
10,9°|eo w latach 1908— 1905— 6.5% 0, cyfry te za 
lata 1891— 1900 (na 100,000 mieszkańców) brzmią 
dla Flnlandjł 4,8, Szwecji 12,8, Niemiec 20, 7 1 
Francji (najbardziej pijackiej!) 23.9.

Wypadki chorób umysłowych (w zależności

od alkoholizmu) są również rzadkie w Norwegjl, 
względnie do Innych krajów, paraliż postępowy jest 
także rzadki, a i ten pochodzi częściej z syfilisu.

Ciekawy jest objaw stale zwiększającego się 
wzrostu rekrutów wraz ze wzrostem trzeźwości w 
latach 1878 — 1880 wzrost ten przeciętnie wynosił 
168 8 ctm., 1893 —  98 —  170 ctm. w 1907 r. 
171.24 ctm.

Statystyka zabójstw w czasie 1901— 1905 na 
1000 głów,głos!: dla Norwegjl 14. 8, Niemiecl9,9r.  
Francji 19.6, statystyka osób uwięzionych wy­
kazuje na 1000 mieszkańców w latach; 1843— 15,30  
dla lat 1906 1 1908— 2.93 i 2.62. Zamykanie miejsc 
sprzedaży trunków w niedziele— również dodatnio 
wpływa na zmniejszenie się liczby aresztowań; po­
łożenie ekonomiczne Norwegji wywiera duży wpływ 
na spożycie alkoholu. W czasach pomyślnych by­
ła w Norwegjl najwyższa konsumeja alkoholu 1 
największa ilość aresztowań w stenie pijaństwa, 
występków 1 chorób wenerycznych.

Nie tu miejsce odpowiednie pomieszczać wszy­
stkie tablice I grafiki, Ilustrujące znakomicie stan 
rzeczy. Dość powiedzieć, że gdyby można było 
przeprowadzić dwie Unje równoległe, oznaczające 
napięcia i stan alkoholizmu z jednej, a różnorakiej 
nędzy z drugiej strony, to napewno osiągnęlibyś­
my zupełny paralellzm.

W tym stanie rzeczy, cóż dziwnego, że nie­
którzy działacze norwescy zamyślają o wprowadze­
niu w życie zupełnej prohibicji alkoholu. Środki 
prawodawcze, używane dotąd w Norwegjl, a głów­
nie lokaiopcja, zrobiły dużo dobrego. Lecz loka- 
lopcja ma zastosowanie przeważnie na wsi, o wie­
le mniej w miastach. Wraz z ogólnym ruchem lu­
dności wiejskiej do miast, wielkie centra jakleml są 
bezwątplenla miasta, na reformę antyslkohollczną 
wywierają wpływ decydujący. W Istocie rzeczy  
bowiem konsumeja napojów alkoholowych ogólna 
od lat 20 nie zmniejszyła się, ona taką jest w r  
1910 jaką była w r. 1890. To się tłumaczy zwię­
kszeniem się ludności 1 zwiększonym umiarkowa­
niem picia. Konsumcia ta jest umiarkowana to 
prawda, lecz ją podtrzymuje przemożny kapitał al­
koholowy. Tylko narodowa, ogólna prohibicja al­
koholu może zupełnie, tj. prawie zupełnie (boć na 
śwlecle nic bezwględnego niema) wyrugować alko 
holizm. Nawet jest to poniekąd niemożliwe, gdyż 
nie można zupełnie zakazać produkcji 1 konsumejł 
prywatnej napojów alkoholowych, wina fabrykowa­
nego w demu z oweców,

Dr. Scharffenberg wskazuje na różne trud­
ności, jakie sprawa prohibicji napotka na swej 
drodze.

Najpierw polityczne. Norwegja nie posiada 
praw Inicjatywy, reforma powinnaby wyjść od Stor­
tingu, który w swej większości nie jest przychyl­
nie usposobiony dla sprawy danej.

Dalej ekonomiczne, Fiskus norweski otrzymu­
je około 121); mlljcnów dochodu z opłat od trunków. 
Dla skromnego budżetu taka suma jest b. ważna 
I stworzy trudności natury finansowej, trudności 
zresztą przemijające wkrótce 1 skompensowane 
przez dobrodziejstwa nowego porządku.

Trzeba pamiętać, że Francja wywiera presję 
na rząd norweski w sprawie obniżenia ceł od win 1 
splry tualji Importowanych, grożąc zamknięciem  
rynku francuskiego dlą walorów norweskich. Dług 
państwa wynosi obecnie 335 mlljonów koron, czy­
li 143 na głowę. Zmniejszenie tego długu, zacią­
ganie pożyczek w kraju —  oto polityka finansowa 
wskazana dla ułatwienia wprowadzenia prohibicji.

Dalej stoją na przeszkodzie traktaty handlo­
we zawarte z Francją, Portugalją 1 Hlszpanją; kra­
je te wysyłają do Norwegjl wina i splrytualja, 
wzamlan zaś otrzymują ryby 1 drzewo.



Import F ra n c j i— ó1'® mil. roczn ie ,  ekspo rt  do 
F ranc j i  przeszło  10 mil. N akon iec ,  o s ta tn ią  t r u d ­
ność  stanow i w y n ag ro d ze n ie  dysty la to rów  l p iw o­
warów.

T en ż e  dr. S charf fenberg  m n ie m a  że na  po ­
cz ą te k  dałoby s ię  w prow adzić  w Norwegjl p ro h i ­
b icję wódki 1 to  dopiero w roku 1920, po u p r z e d ­
nich  p rzygo tow an iach ,  w opinjl 1 p raw odaw stw ie .

Jak  w idzim y, sp raw a  walki z a lkoholizm em  
łączy  się w ie lom a b a rdzo  nićmi ze sp raw am i nie 
m a jąc em l na  pozór żadnej łączności ze so b ą  1 z 
n ią  za raze m ,  w pla ta  się  w koło różnych In teresów  
sprzecznych  I p rze d s taw ia  się jako  za g a d n ie n ie  o 
n a tu rz e  bardzo  zaw ik łanej 1 trudnej do p ręd k ieg o  
rozw iązan ia .

Alojzy Węgleński.

Najbliższa droya z E n p j  do Indji
Zakw itły  już owoce zas ia n eg o  w jes ien i  z i a r ­

n a  w Berlinie .
R ozm ow a P o c z d a m s k a  przyniosła  p ie rw sze  

korzyści N iem com . Długo op ie ra ła  się Rosja ,  An- 
glja 1 F ra n c ja  ds lszem u  rozwojowi, pokojowem u 
owładnięciu ek o n o m iczn em u  N iem iec  w tureck ie j  
Azji Mniejszej; oporem  sz ła  budow a dalszej p rz e ­
strzen i kolei B agdack le j .  C a łe  tró jporozum ienle czu ­
ło sie zan iepoko jonym  postępam i N iem iec w Azji 
ł głośno m ów iono o inw azji n iem ieckiej.

S ta ran o  s ię  w sze ik iem i sposobam i przed tym 
zabezpieczyć .  Ale po u k ła d ac h  w P o c z d a m ie  n a  • 
przód opór Rosji zos ta ł  z łam any ,  1 za koleje R o ­
sji p rze z  P e r s j ę  do indyjskiej g ran icy  z R e s t  n ad  
m orzem  K aspijsk im  przez  T e h e ra n  do K e rm a n u  w 
P e r s j i ,  a  s ta m tą d  do Nuszkl na  g rsn lcy  perskie j 
w B eludżys tan le ,  koleje, k tó re  na  raz ie  pozos taną  
n a  pap ierze  ja k o  b a rdzo  piękny  p ro jek t łą cz ąc y  
E uropę  z Ind jam t (Londyn-Bonebay 8 ,749  kilom, 
przy chyżoścl 53  kil. na  godzinę,  za ty m  do p rz y ­
bycia  w c iągu  6 dni, podczas gdy szybkie  p a ro w ­
ce  z Brindisi do B om bay  po trzebu ją  n a  p rzebyc ie  
tej drogi 320  godzin , czyli przeszło 12 dni), —  
N iem cy p rzychodzą  do bardzo  rea lnych  korzyści 1 
do „praw dziw ej drogi do Indj!*, będące j  najb liższym  
połączen iem  B erl ina  z B o m bayem .

Kolej B a g d a c k a  za  la t  5 będz ie  o tw a r tą .  
Kolej ta  z b u d o w a n ą  zos tan ie  p rzew ażn ie  k a p i t a ­
łem  n iem ieck im , a tylko w os ta tn ie j jej częśc i ,  z 
B a g d ad u  do K ow elt lub Innego  punktu  je szc ze  
bliżej n ie o znaczonego  nad  Z a to k ą  P e r s k ą ,  m oże  
ka p i ta ł  obcy a  w ięc  w p ie rw sze j linjl ang ielsk i  
uczes tn iczyć,  w sze lako  n ie  w większej od n lem lec-

8 .

T a j n e  i n s t r u k c j e  j e z u i t ó w .
2 .  „ T en że  spow iednik  n iech  je  n a k ło n i  

do urządzenia  sobie w mieszkaniu  k ap liczk i  i 
przyozdobienia je j ,  gdz ieby  m o g ły  oddawać się  
m edytacjom  i ćw iczen iem  re l ig ijn y m , a to w  
celu oddalenia od nich odwiedzin  i rozmów tych  
eseb ,  k tóre  p oszuk iw ałyby  s to su n k ó w  z n iem i.  
Chociażby w d ow y  m ia ły  j u ż  kapelana, n iech  n a ­
s i  n ie  opuszcczają  sposobności odprawiania  u 
n ich  M szy  Ś w i ę t ł j  1 udzielani?, im odpowiednich  
nauk; jednocześn ie  trzeba  s i f  s tarać  o u trzy m a ­
n ie  kapelana w za leżn ośc i  od nas.

3 .  „Trzeba wprowadzać zm iany w zarzą ­
dzie domu w dow ieńak iego  ostrożnie  i n ieznaczn ie  
ir taki sposób, ażeby  zachow ać w sz e lk ie  w z g l ę ­
dy n a leżne  w łaścicie lce ,  j e j  sym patjom , j e j  po­
bożności,  n a w e t  sam em u  miejscu.

4 . „ N a le ż y  przede w szystk im  oddalić tych  
s łu ż ą c y c h  (stopn iow o jed n ak ) ,  k tórzy  n ie  u t r z y ­
m u ją  s to su n k ó w  z T ow arz ystw e m ; je ż e l i  potrze­
ba zastąpić  s łu ż ą c y c h  innemi, to należy  polecić  
lu dz i,  k tórzy  za leżą  lu b  też  chcą zależeć w przy ­
szłości od n a s .  W  ten  sposób bowiem b ęd zie ­
m y p ow iadam ian i o w sz ystk im , co się w  tej  
rodzin ie  dzieje .

kiego  kap i ta łu  m ie rze ,  tak, a ż eb y  N iem cy  nigdy 
nie były pokrzyw dzone .

To  są  owoce P o czd a m sk ich  pk ładów  z k t ó ­
rych  „F ranc ja  w yszła osłab ioną* , \n g i a  z N ie m ­
cam i pogodzona. N iem cy korzyś aml rea ln em l 
w budow le kolei B agdack le j  nagi izone ,  Rosja 
n ad z ie ją  budowy kolei Indyjskie j p rzyszłość
pocieszoną.

W ielka  nadchodzi sp raw a .  Jak  kolej s y b e r y j ­
sk a  o tw orzyła  w praw dzie  ca łą  Azję dla Europy 
ale k ry ła  w sobie  n a jw iększe  n ieb ez p iec ze ń s tw a  
dla Rosji 1 doprowadziła  ;jdo wojny ro sy jsk o - jap o ń ­
skiej,  jak  budow a kana łu  S uezk lego  p rzep row adzo  • 
n a  przez  N apo leońską  F ra n c ję  doprow adziła  o s ta ­
te cz n ie  do zupełnego  w yrzucen ia  wpływów f ra n ­
cusk ich  1 do u sadow ien ia  się n a  dobre  Angljl w 
Egipc ie ,  ta k  1 now e wielk ie p rzeds ięw zięc ie  N i e ­
m iec  m o ż e  doprowadzić do n ieoczek iw anych  re  - 
zulta tów  i konfliktów, leżących  na drodze  z B e r ­
lina do Indjl.

B udow a kolei B agdack le j  zos ta ła  dnia l g  
m a rc a  w K onstan tynopolu  o s ta te czn ie  na  korzyść  
N iem iec  za ła tw ioną .

T u rc ja  z a c ią g a  dług 25  mil. funtów tu r e c ­
kich, budu je  3 ,300  kil. kolei, z czego  1 ,500 kil. 
p rzypadn ie  na  T u rc ję  E u rope jską ,  a  m ianow ic ie  
na  linię kolei Advyi (do m orza  A drja tyck tego)  
llnjl S o row lce— Ja n in a — V alona  nad  Adrją; 2 ,000  
kil. budow anych  kolei będ z ie  w Azji m n ie jsze j .  
F ra n c u s k a  kolej M udanta  • B russa  p rz e d łu ż o n ą  
będ z ie  aż do n iem ieck ich  Unii kolei A n a to l t jsk tch ,  
ned to  zbudow aną  m a być  linja D a r d a n e le - S m y r n a .

A m erykańska  k o m pan ja  m a  o trzym ać  budow ę 
kolei na w schodzie  Azji m nie jszej a nad to  ma o- 
trzym ać  prawo eksp loa tac j i  górniczej n a  ca łe j  
p rze s trzen i  20  kil. po obydw u s t ro n ac h  toru k o ­
lejowego nowych llnjl. W re szc ie  kap i ta ł  n iem iecki 
m a  być dopuszczony do dalszej budow y kolei 
B a g d ac k le j  z jej liczneml rozg a łęz ien iam i.

W  tym celu pow sta ją  różne nowe T o w a rz y ­
s tw a  akcyjne .  Jedno  z nich  za jm u je  się budow ą 
dalszych  llnjl kolei B a g d ac k lch .  d rug ie  budow ą 
llnjl bocznych, trzecie  budow ą portu, doków, m a ­
gazynów , budynków  n a  u rzędy  celne: słowem z a ­
pew niona  dla kap i ta łu  n iem ieck iego  pen e trac ja  e- 
konom lczna  n a  całej llnjl. N iem cy  b ęd ą  T u rc ję  
cywilizować i b ę d ą  ją  ekonom iczn ie  rozw ijać  a z a ­
p ew n e  1 w yzyskiwać.

Anglja tyle tylko u zy sk a ła ,  że pow iedziano  
w zaw ar te j  um owie, że dalsza ,  o s ta tn ia  cześć  k o ­
lei B agdack le j  m a  być b u d o w an a  n a  rac h u n ek  
turecki,  a N iem cy m a ją  w tym mleć udział, ale 
u dzia ł  n lem ców  nie m oże  być  w iększy  aniżeli j a ­
kiegokolw iek Innego n le o sm a ń sk leg o  narodu , to 
znaczny ,  że dopuszcza  się  kap i ta ł  angielski,  ale 
ten nie m oże m a jo ryzow ać  kap i ta łu  n iem ieck iego .

R ząd  tu reck i g w aran tu je  kole jom ana to li j-

5 .  „C elem  sp ow ie d n ik a  n iech  będzie s to -  
p n ie w e  doprowadzanie w d ow y  de absolutnej ed 
j e g e  rad za leżn ośc i— tak , iżby n ig d y  nie s z u ­
k a ła  tak o w yc h  u in nych ,  a przy sposobności 
niech  j e j  dokładnie eb iaśn i i da żyw o uczuć,  
że te  w ła śn ie  je s t  jed yn ą  lu b  jodynie praw dzi­
w ą  podstawą je j  postępu d u ch ow eg o .

6 .  „ N a le ż y  doradzić  jej ezęste  p rzy stę ­
pow anie  do S a k r a m e n tó w ,  a szc zegó ln ie  de S a ­
k ra m en tu  P ok u ty ,  bo w ów czas  w y p o w ie  ona  
n a j ta jn i - j sz e  s w e  myśli  oraz pokusy z w sz e lk ą  
•w obodą . N iech  przystępuje często  do K om u n ji  
Ś w . ,  n iech spow iednik  do n ie j  przem awia i z a ­
chęca do tego  w sz y s tk ie g o ,  obiecując m od litw y  
specja lne;  n iech  też  codziennie odm aw ia  l i t a n j e  
i robi rachunek  sum ienia .

7 .  „Pow tórzen ie  spow iedzi z c a łe g o  ż y ­
c ia ,  eheciażby daw niej  odbytej j u ż  przed in nym  
d u ch ow n ym  nie mało  przyczyni s ię  do g r u n to w ­
n ego  zbadania je j  sk ło n n o ś c i .

8 .  „ N a le ż y  w ykazać jej w sz ystk ie  ko­
rzyśc i  s ta n u  w d ow ie ń sk ieg o  oraz niedogodności  
m a łż e ń s t w a ,  z w ła s z c z a  g d y  je  p on o w n ie  się  z a ­
w ie r a — a tak że  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  na ja k ie  się  
n araża .  'N a le ż y  przytym g łó w n ie  k ła ść  n ac isk  
na to , co s ię  j e j  osobiście dało w  m a łż e ń s tw ie  
w ez n a k i .

9 .  „Można też  od czasu  zręcznie  zapro­
ponow ać partje , co do k tórych  j e s t  pew ność , że  
w dow a ma do nich  w str ęt ,  gdyb y  s ię  zaś oka­
z a ło ,  że  są tacy ,  którzy  się  podobają w dow ie ,  
to trzeba je j  przedstawić wady i z łe  obyczaje

skim  ( ta k ż e  n iem ieck im )  po 10 ,000  fr. roczn ie  do ­
chodu b ru t to  za każdy k ilom etr  n a  drodze H sj-  
d e r — B asza  fsmid, a po 15,000  fr. od kil. n a  dro ­
dze  Ism ld-A ngdra .  N a to m ias t  na  p rze s trzen i  kolei 
B a g d a c k le j  E sk ih sh l r  K onia po 6 ,741  fr.

Jako  ręko jm ię  do trzym an ia  tych gw arancji  
oddaje  rząd  turecki w zas taw  pańs tw ow e dochody 
z dziesięcin t. j. podatk i  g run tow e  w 6 wila jetach 
Azji Mniejszej, a dochodam i tęrni z a r z ą d z a  m ię ­
dzynarodow a ad m in is t rac ja  „D e t te  O tto m a n e* .

O lbrzym ia sieć kolei n iem ieck ich  w Azji 
Mniejszej za czyna  się w H a jd a r  B a sza ,  porc ie  n a ­
przeciw K onstan tynopo la ,  n a  az ja tyck ie j  s tron ie  
położonym 1 od tąd  c iągn ie  się  aż  do za tok i P e r ­
skiej.  N iem cy  zbudowali ana to li jsk le  koleje, N iem ­
cy budu ją  dziś po r t  w H a jd a r  B a sza ,  doki, qua is ,  
m agazyny ,  u rzędy  celne , N iem cy  w roku 1903 
pierwszy sztych wykopali w ziemi n a  to rz e  kolei 
B agdack le j ,  a w  roku 1916 m a ją  puścić  p erw - 
szy  pociąg  z Berl ina do za toki P ersk ie j ,  najb liższą  
d rogą  do Indji.

O b ec n y  s tan  budowy je s t  nas tępu jący :
Kolej b a g d a c k a  zaczy n a  się w Konia. Dziś 

już go tow ą je s t  l inja  K onia— Ereg ll ,  zb u d o w a n a  
przez n iem ieck ie  tow arzystw o , n o sz ą c e  łudzący  
tytuł: „S oc ie tć  Im peria le  O t to m a n e  du C h e m in  de 
F e r  de B a g d ad * ,  osobne tow arzys tw o  portow e n i e ­
m ieck ie  buduje  por t  w H a jd a r -B asz a ,  osobne  to­
w arzystw o  buduje  dalszą  część  linjl B ulgurlu  El- 
Hellfi, boczną kolej Tell H ab e sz  Aleppo, raz em  
840  kil.

B udow ę tej częśc i  kole i B ogdack ie j  p r o w a ­
dzi szw a jca rsk ie  T ow arzys tw o  z G lerus  „G ese l-  
sc h a f t  für den  B a u  von E ise n b ah n e n  in der  T ü rke i  
a  do tego  p rzeds ięb io rs tw a  p rzyczynia  się to w arz y ­
stw o kolei ana to li jsk ich  udzia łem  10 proc.

Inne  w reszc ie  n ie m ie c k ie  T o w arzy s tw o  u zy ­
ska ło  konces ję  n a  budow ę bocznej llnjl od kolei 
B agdack le j  ze stacji  O sm an ie  do A lexandrette ,  
portu  n ad  m orzem , który  założył A lek san d e r  W ie l ­
ki po b itw ie  pod Issus. Dziś A lexandre tte  je s t  w 
pe łnym  rozwoju, a po zbudow aniu  całej s ieci kolei 
B agdack le j  m oże być na jp iękn ie jszym  portem  
n iem ieck im  n a  morzu Ś ró d z iem n y m . P ie rw sz a  część  
kolei B ag d ack le j  dziś już p rze to  je s t  na  u k o ń ­
czeniu .  W tym roku w trzech  m ie jscach  budu je  
się  6 0 0  kil. a n a  drugi rok dalszych 6 0 0  kil. b ę ­
dzie rozpoczęte  1 w ykończone.

Walki w Meksyku.
W ojna  dom ow a w M eksyku  p rzy b ie ra  co raz  

o s trze jsze  formy. M eksyk, jak  n iem al w szys tk ie  
południow o - a m e ry k a ń sk ie  republiki,  je s t  a r e n ą  
b e z u s ta n y c h  rewolucji i z a m a ch ó w  s ta n u .  W ięc

ty c h  osób, ażeby wzbudzić w  niej na o gó ł  odra­
zę  de powtórnego m a łżeń stw a .

1 0 .  „Skoro będzie j u ż  pew n ość , i e  s ię  
zdecyd ow ała  na  pozostanie w d ow ą, n a le ż y  z a le ­
cić j  j  życie  duchow ne, lecz  bynajm niej  n ie z a ­
k on n e ,  k tórego  n iedogodności n a le ż y  je j  p rzesa ­
dnia edmalować; życia d uchow ne t e g o  rodzaju,  
jak ie  pędziły E u s ta c h  ja ,  P a u la  i t .  p. N ie c h  
się  postara przytym spow iednik , ażeby  w dow a,  
u czyn iw szy  ślub czystości  na dw a lub trzy  la ta  
co najm ni«j,  w y r z e k ła  się tym  sam em  ras na  
z a w sz e  p ow tó rn eg o  m a łż e ń s tw a ,  Pod pretekstem  
śc iś le j sz e g o  zjed n oczen ia  się z B o g ie m  n a leż y  
przeszkadzać je j  w  p rzes taw aniu  z  m ężczyznam i,  
n a w e t  z krew nem i i p ow in ow atem i.  Co s ię  
tyczy  d u ch ow n yc h , którzyby odwiedzali wdow ę  
lub ktprychby ona odw iedzała , j e ż e l i  n ie można  
oddalić ich w sz y s tk ic h  to przynajmniej niech  
będą od n asz ych  za lecen i lub od nich  z a leżn i .

1 1 .  „G dy w reszcie  do t e g o  punktu  s ię  
doszło, n a le ż y  nieznacznie nak łan iać  wdowę do 
uczyn ków  m iłośc iw ych  a z w ła szcz a  do rozdaw a­
nia ja łm u ż n y ,  co jed n ak że  powinna w ykonyw ać  
pod w y łączn y m  k ierow nictw om  s w e g o  ojca d u ­
ch o w nego;  korzystając z tej  sposobności trzeba  
s p oż y tk ow ać  dyskrytnio  sw o je  uzdolnienie  duch o­
w e ,  przekonyw ając  w dow ę, iż ja łm u ż n a ,  n iesto ­
sow nie  udzie lona , często w y w o łu je  lub podtrzy­
muje różnorodne g rzech y ,  a za tym  m ało  przy ­
nosi korzyści i z a s łu g i" .

D .  c. n .



też dla pokoju międzyna rodo we go  zwy c i ęs tw o  tej 
lub owej st rony walczącej  było zawsze  rzeczą  p r a ­
wie  bez znaczenia .  I tym r az em  powstanie  w 
Meksyku ,  zo r gan izowane  pod ha s ł em  oba len ia  o b e c ­
nego  rządu,  k tórego  szefem jes t  p re z yd en t  Dtaz ,  
byłoby wypad k ie m pon iekąd  bez g łębszego  z n a ­
czenia ,  gdyby nie to, że pows tańcy  chwycil i  się 
n iebezp ieczne j  taktyki ,  a mianowicie  s t a ra j ą  się 
p r z e n i e ś ć  walki  na pogranicze S ta nó w  Z je d n o c z o ­
nych ,  aby  w ten sposób w c ią gną ć  w grę  Unję 
am er y k ań sk a .

Rząd  S tan ów  Zjednoczo ny ch  j e s t  i s to tnie na 
punkcie na rusz en ia  granic i obrony swych  o b y w a ­
teli n i es łychan ie  drażliwy,  to też nic dziwnego,  że 
w mia rę  p rzesuwania  się t e ren u  walk ku pogra 
nlczu,  w  Białym Do mu w W a sz yn g to n ie  z a p a n o ­
wał nastrój  n ad e r  ne rwowy 1 Interwenc ja S tan ów  
Zjednoczonych  wyda je  się obecn ie  już tylko kwe-  
s t j ą dni.

In te rwenc ja  wydaje się n ieunikn ioną  z w ł a s z ­
cza po poważnej  bitwie,  k tórą  wojska r ządowe  
me ksykańsk ie  stoczyły dn. 17 kwietnia  z po w s t a ń ­
cami  pod Agua  Pr i e t a ,  na  sam ej  granicy Unjl,  w 
pobliżu mias ta  Douglas ,  leżącego już w obręb ie  
terytor jum S ta n ó w  Zjednoczonych .

N a  czele wojsk rządowych s ta ł  pułkownik 
Diaz,  syn p rezydenta ,  na  czele pows tańców wal ­
czył . c ze rw on y  L o p e z “ . Siły były n iemal  równe ,  
po obu s t ronach walczyło po 1 ,600 ludzi.  Bi twa  
t rwa ła  cały dzień i nie  zos tał a  rozs t r zygn ię tą .  
Ale na s t ęp s t wa  jej mo g ą  być n a d e r  poważne .  
L iczne kule utkwiiły w bu dy n k ac h  m ia s ta  D o u ­
glas,  nie  obeszło się też bez ofiar po s tronie a m e ­
rykańsk ie j .  S ym pa t j e  obywatel i  S ta n ó w  są po s t ro ­
nie  pows tańców.  Z w l e k ą  t rudnością  kordon woj­
ska ,  broniący na  g ranicy neut ra lności  S t anów,  z d o­
łał  po ws t rzymać  ludność D ou g la sa  od n ies ien ia  p o ­
mocy wa lczącym pows tańcom.

P r e z y d e n t  Taf t  zakomu niko wał  rządowi  
me k sy ka ńs k ie mu  w formie s tanowczej ,  że nie b ę ­
dzie w da l szym ciągu tolerował  walk na p o g r a n i ­
czu.

W S ta n a c h  Z jednoczonych  opinja publ iczna 
do ma ga  się bezwaru nko wo  inte rwencj i .  R z ą d  zaś  
n a  r azie ograniczy ł  się tym,  że wojs so  a m e r y k a ń ­
skie rozbra ja  ka żd ego  z wa lczących ,  który zna j ­
dzie się na  t e ry tor jum S t anów.

W osta tnie j  chwili po jawi ła się pogłoska,  że 
jeden z wodzów powstania,  Madero ,  opanował  
miasto Ju a re z  i że r ząd  Unjl w szed ł  z nim w p o ­
rozumienie,  co do zapewn ien ia  bez p ie cze ńs t wa  ż y ­
cia i mienia am er yk ań sk ic h  obywatel i .

Z ziem polskich.
Konkurs na  książkę. R e d a k c ja  „Pr zeg ląd u  

P o w sz e c h n e g o “ ogłosi ła konkurs na  pracę  l i t e ra c ­
ką  na  t e m at  „Rozwój twórczości  S k a r g i “. R o z ­
miary  pracy dowolne.  N ag r od a  80 0  koron.  • T e r ­
min —  15 października r. b. S ą d  konkursowy 
tworzą pp.: Kaz.  Morawski ,  Ign.  Chrz an ow sk i ,  
Luc. Rydel ,  Ant.  Mazanowski  i ks.  J an Paw els k i
T- J . f ,

Konkus na  ka ted rę .  Re d ak to r  poli techniki  
lwowskiej  ogłosił  konkurs  na  ka t e d r ę  a rc h i t ek tu ry  
z t e rminem do 15-go maja.  W w ar un k ac h ,  prócz 
umiejętności  w zakres ie  zawodowym,  zas t r ze żon a  
j e s t  dokładna zna jomość  j ęzyka  polskiego.

Nowe s to w a rz y sz e n ia .  N a  os ta tn im pośle 
dzenlu warszawskiej  gubernjalnej  komisj i  do spraw 
s towarzyszeń i związków za lega l i zo wan e  zostały 
nas tępu jące  nowe s towarzyszenia:  Towarzys two
średniej  szkoły w Żyra rdowie  ( to w arz ys t wo  ma  
opiekować się szkołą p. Bo les ł awa Zaleskiego) ,  
P ras k ie  towarzystwo pomocy osie roconym rodzinom 
żydowskim; To warzys two  resu rsy  w Aleksandrowie  
pogranicznym (za łożyc ie lami  są t amte j s i  urzędnicy  
rosjanle)  i warszawsk ie  towarzys two  pomocy b i e d ­
nym położnicom żydowsk im.

Zawieszono za n ieu jawnlen ie  działalności  
zawodowy związek  pude łka rzy  i int rol igatorów.

Odmówiono legalizacji  z przyczyn  formal-  
nyc oa s t ępującym zrzeszen iom:  Z a w o d o w e m u
związkowi  piwowarów;  towarzys twu  „Młoda S z t u ­
ka , towarzystwu amato rów  myśl i s twa w K, P.;  

ur som dla analfabetów w Warszawie ;  towarzy 
5 ’n'J ,dobroczy nności kam aszn ików;  towarzystwu  
za czek bezprocentowych p racowników fabryki  
ws tążek  j edwabnych .

Nas tępnie poruszyła komis ja  sp raw ę  zmiany  
us awy towarzys twa szkoły kooperacyjne j .  D z i a ła l ­
ność tego towarzys twa  nie  pos iada jąc  znamion 
nie . galności ,  przechodzi  jakoby zda n ie m komisj i  
granice zakreś lone  przez us tawę  p ie rwotną ,

0 w iększy zasiłek .  W o b e c  znacznych  n i e ­
doborów szpitala w T w ork ac h  w ar sz a w sk a  guber  
niaina r ada  dobroczynna uchwal i ła  zwrócić s ię  do 
g ienera ł  gub ern a t o ra  z prośbą o powiększen iu t e m u  
szpi talowi zasi łku ze specjalnego po da tku  u s ta n o ­
wionego od mie szkańców Króles twa Po l sk iego  w 
r. 1890.  Obecn ie  zas i ł ek ten wynosi  rb.  116 ,2 88 ,  
r a d a  zaś  pragnie  powiększyć go do rb.  156,414 
rocznie.

Na  powiększen ie  b ieżących  dochodów szpi­
tala uchwalono powiększyć opła tę  za leczenie  tak 
zwany ch  ogólnych chorych z 80  kop. dz ienn ie  na 
1 rb.  od osoby.

Nas tę pn i e  uchwalono prosić o za twie rdzen ie  
k redy tu  w sumie  rb. 26 ,73 0  na  n ap ra wę  u r zą dz eń  
techn icznych szpi talnych.  Ogólny dochód szpi tala 
na  r. b. określono w kwocie  rb. 302,371 ,  wyga tki  
zaś  rb. 312 ,116 .

S karb  proboszcza .  P r z e d  paru tygodn iami 
zmar ł  w Rzeszowie  proboszcz ks. Gryzlecki .  P rzy  
sporządzeniu inwen ta rz a  po zm ar ł ym ,  odkryto w 
jego  mieszkaniu skrzynię ,  w aż ąc ą  przeszło 200 
ki logramów,  w której  znaleziono zaś n ie dz ia łe  ha i e -  
rzówki 1 dwuhalerzówkt,  pochodzące  p rawdopodob  
nie ze sk ła dek  do puszek of iarnych w kościel e 
paraf ja lnych,  a k tórych  war tość  wed ług  wag i  o c e ­
n ia j ą  na  1,200 do 1,300 koron.  Widoczn ie  pro ­
boszcz od lat kilku składał  w skrzyni  p ien iądze ,  
zam ia s t  ulokować je w kasie oszczędnośc i .

D zierżaw a gazowni. Konsorcjum dz ie rż a w ­
ców gazowni  łódzulej  zaproponowało ma g i s t r a to w i  
łódzkiemu powiększen ie  sumy dzie rżawne j  do rb .  
147,000  rocznie (dotychczas  płacono rubli  10 7 ,000)  
poczyna jąc  od 14 kwietn ia  1912 r. Ma gi s t r a t  p o ­
s tanowił  pozos tawić  nada l  eksploatację  w r ęk a ch  
t egoż konsorcjum obywatel i ,  z za ch ow an iem  n a ­
dal  warunku,  iż p rzysługuje mias tu p raw o  w y m a ­
wian ia  dzierżawy co dwa lata.  T y m  sposobem 
usilne zabiegi  akc.  Tow.  augsbursk iego  spełzły n a  
niczym.  Gu be rn a t o r  piotrkowski  za twierdz i ł  p rz e ­
s łaną  przez m a g i s t r a t  łódzki decyzję co do p r z e ­
dłużen ia  kont rak tu  dzie rżawy t e ra źn ie j sz em u  k o n ­
so rcjum.

Walka z bandytyzmem. G u b er na to r  piotr ­
kowski ,  s z am be ian  Jaczewski ,  zwołuje na  n a r a d ę  
wszys tk ich  nacze lników powia towych gub.  piot r ­
kowskiej ,  oraz  pol icmajst rów miast :  Łodzi ,  C z ę ­
stochowy,  So sn o w c a  1 P ab jan lc .  N a r a d a  odbędz ie  
się w P io trkowie  i poświęcona będz ie  omawian iu  
sposobów,  zwa lczania  bandy tyzmu.

Kąpiele ludowe. S ta r a n i e m  włoc ławskiego 
oddziału T ow ar zy s t w a  h igjen lcznego po ws ta ją  we 
Włoc ławku  kąp ie le  ludowe.  Bu dy n e k  mieścić b ę ­
dzie: łaźnię ,  10 nat rysków,  3 wann y  dla kobiet  i 
j ed n ą  dla mężczyn .  Koszta budowy wyniosą  7 ,400 
rubli.  S u m a  t a ma  być ze b r a n a  d rogą składek .  
P r e z y d e n t  m ia s t a  Niwiński  zadek la rował  w i m i e ­
niu mag i s t r a tu  pokrywanie ew e n tu a l n eg o  deficytu 
z p rowadzen ia  t ego zakładu.

Z CESARSTWA.
U rządzenia  rolne. Z a r z ą d  do so raw  u r z ą ­

dzeń rolnych w okres ie  la t  1907,  1910 p r z e p r o ­
wadzi ł  u rządz en i e  rolne 5 6 0 7 1 5  zagró d  o b e j m u ­
jących obsza r  ziemi 5 0 2 3 2 9 4  dzies i ęcin ,  z k t ó ­
rych 30 27 297  dziesięcin,  zamien iono  na f e rm y i 
kolonję dla 319 1 4 8  właściciel i ,  1815977  d z i e s i ę ­
cin wydzielono z wspólnot  włośc jańsk ich .  Z iemi  
ska rbowej  oddano  w dzie rżawę  3 77 4 2 7 3  d z i e s i ę ­
cin.  P rz yg o to w an o  takiej  że zi emi  na  sp rzedaż  
4 6 5 3 6 0  dziesięcin,-  sp rzed ano  2 8 07 3 3  dziesięcin.  
Oddan o  j^ko pożyczkę lub bezoowro tnych  z a p o ­
móg  117997.  włośc janom 9 23 0 7 25  rubli.  Na  za 
pomogl  meijoracyj  ie wydano  2 7 6 4 0 0 4  ruble.

Zaprzeczen ie  ministerjum. Jak donosi  Ag. 
pet . ,  mlnl ste rium komunikacj i  za pr zec za  wiadomo 
śc iom podanym przez  dzienniki  pe t e r sbur sk ie  o 
rewizji ,  dokonane j  w kancelarj l  min i s t r a  z ro z k a ­
zu sena to ra  N eu dc har d ta .  Dokonano  tylko rewizji  
w za rządz ie  kolei u pomocnika  r e f e r en ta  W c źn le -  
sieńsklego,  za rz ądz a j ące go  wydz ia łem cb s t a l unk ów  
mostów dla kolei ska rbowych .

Mlljoner łapow nik . S ę d z i a  pokoju m.  Ba ku  
rozpoznawał  powództwo  pe w ne g o  jubi l era  o rb.  
250.  Jako  pozwany s t awał  właściciel  sk ładu naf ty 
Ch ad z ibag i row.  Szło o to, ze jubi l erowi  pozwa ny  
wraz ze swym wspólnikiem G ed a k o w e m  polecił  
do ręczyć pewnej  osobie,  k tóra się doń zgłosi,  p ie r ­
śc ień  brylan towy za rubli 500

St-To się wed ług zapowiedzi ,  ale G ed a k o w  z a ­
płacił  swoją  połowę,  Chad z l bag i r ow  zaś  nie z a ­
płacił .

P rz ed  są d em  ten os ta tni  dowodzi ł ,  że p rzy­

rzekł  z G ed a k o w e m  pierśc ień za rubli  s to  i po­
łowę tej sumy,  t. j. rb.  50  go tów je s t  zap łacić, 
ale więcej  nie może.

W t rakc ie  rozpraw wyszło na jaw, że  C h a ­
dzlbagi row i G ed a ko w  dzierżawią plac m iejsk i, 
za który t enu ta  wyda ła  się im za wysoka.  Ktoś  
im powiedział ,  że mogl iby zyskać  obniżen ie  ceny  
dzierżawnej ,  gdyby. . .

Włsśn ie  to „ g d y b y “ polegało na  z r ęcz nym  
daniu ł apówek  wpły wo wem u rad n e m u .

Rad nym  owym mianowic ie  był  właścic iel  
domów,  p rzys tan i  i pa r os ta tków ,  s łowem mll joner ,  
p. Hadżiuv.  On to był  „p ew ną  osobą*,  k tó ra  o -  
t r zym ała  p ierścień za  poś red n ic twem  jubi lera.

P rzy  sposobnaści  wyszła  n a  j aw że n le ty lko  
wdzięczni  mu  byli  Cha d ż i b ag i r o w  i Gedakow. . .

I oto komis ja gubern ja lna  w Ba ku  o dd a ł a  
pod sąd  pan a  ra d n e g o  mie j sk iego  za  ł apownictwo .

S p ra w a  wywoła ła  n ie zmie rną  sensac ję .

Z  L i t w y  i  I^ u .s i.

Zniesienie g ie n e ra ł -g n b e rn a to r s tw a .  U c h ­
wałą  Rad y  mini st rów,  j ak wiadomo,  s k a s o w a n e  
zos tało giene ra ł  guberna to r s two  wileńskie.  W o b e c  
t ego  mini ste rs two sp raw  wewnęt rznych z a m ie rz a  
oddać  do rozs t rzygnięc ia  Du my sp rawę,  n a  kogo 
ma  przejść ma jętność g ienera ł  gu be rn a t o r sk s ,  z ło­
żona  z pałacu,  ogrodu  Botan icznego  i lasu „ Z a ­
cisze*.

Z aw ieszen ie  dzinnika. Dzienn ik  rosyjski  
„Gołos B;ełos toka„ zos ta ł  przez władze zawieszony .

Język polski i japoński, w  Winnicy ,  jak 
donosi  „Dzień.  Kij.*, za ka z an o  polskiej  t r up ie  
d rama tycz ne j  p r ze ds tawień  l i teracko h u m or ys ty c z ­
nych .  W  .Żytomierzu,  w szkole hand lowej ,  pozwo­
lono na  wykłady  j ęzyka  japońsk iego.

T a jn a  szkoła .  „Min. Słowo* doaos l  o w y ­
kryciu tajnej  szkoły polskiej na folwarku S t a n o -  
wlszcze.  w odległości  wiorsty od Nowosadów.  N a  
zasad z ie  denuncjacj i  „b ra tczyków*,  duchowny  p ra ­
wos ławny  v/ N ow osa da ch  doniósł  policji,  że w ł a ś ­
cicielka folwarku S tano wiszcza  p. Amel ja  Ko rb u-  
towa,  u t r zymuje t a jną  szkołę polską.  P o  z rob ie ­
niu rewizj i  sp rawę  oddano  władzy sądowej .

Z Lublina i gub. Lubelskiej.

Z Tow. K rajoznaw czego . Dnia 6, 7 i 8
ma ja  r. b. odbędz ie  wyc ie cz ka  do S an d o m ie r za .  
W yj az d  o godz.  12 m. 37 w nocy z 5 -go na 6 
maja ,  powrót  o godz.  8-ej  m.  51 wieczór 8 m aja. 
Sk ład k i  wynoszą dla młodzieży  3 rb.  7 0  kop. ,  d la  
członków 4 rb.  60 kop. ,  dla gości 5 rb.  50 kop.  
W sk ł adkach  m ie sz czą  się kosz ta  p rze jazdów w 
obie s t rony  koleją i s t a tk iem oraz  noc legu  w S a n ­
domierzu.  Sk ładk i  s ą  zas tosow an e  do ulg, z ja­
kich korzys tać  moż na  na s ta tku;  ulgi t e  j e dn ak  
możl iwe b ęd ą  wtedy ,  jeżeli  l iczba zapi sów dosię­
gn ie  min imum 40 osób.  Na takich b o w ie m  w a­
runkac h  za rzą d  żeglugi  decydu je  się na  ulgi.

Zapi sy p rzy jmuje  Kance la r j a  Oddziału L u ­
bel skiego od 5 do 7 godz.  po południu codz iennie  
od dnia 22  kwie tn ia  do 2 m a ja  włącznie.

W ycieczka  po Lublinie. Dnia 3 0  kwietnia  
odbędz ie  się d ruga w r. b. wycieczka po Lublinie.

P rz e d m i o te m  zwiedzan ia  b ę d ą  ważn ie j sze  
g ma ch y  (m a j ą c e  przeszłość h is to ryczną)  1 mie jsco­
wości  przy ul. Namiestnikowskiej  oraz  wodociąg i  
( s t ac ja  pomp).  Składki  (5 kop.)  wraz. z za p i s am i  
p rzyjmuje Kance la r j a  Oddziału Lube l sk iego  od  5  
do 7 po południu codziennie od 22  do 29 kw ie tn ia  
włącznie .  Po  t erminie zapi sy  s t anowczo  przyjmo­
w an e  nie  będą .  i

T o w a rz y s tw o  Bibljoteki Publicznej imienia 
Hieronima Łopacińskiego w Lublinie. W myś t  
§ 29 Us tawy  w- dniu 30 kwietnia r. b.  o godzinie  
4-ej  po południu odbędz ie  się w lokalu własn ym 
(g m ac h  no D o m in ik a ń ss l— wejście g łówne)  Z w y ­
czajne Ogólne Z eb r an i e  Cr łonków T o w a r z y s t w a  
Biblioteki  Publ icznej  im. Hie ron ima  Ł o pac ińs k ie go  
w Lublinie.

P rz ed m i o te m  obrad  będzie:
1. Z ag a je n i e  zebran ia  przez P rz e w o d n ic z ą ­

cego  Komi te tu .  2. Wybó r  P rz ew o d n ic z ą c e g o  na  
Zeo ran iu ,  Asesorów i se k re ta rza .  3. O dc z y ta n i e  
sp r awozdan ia  Komite tu za rok ubiegły.  4. O d ­
czytan ie  sp rawo zda n ia  Komisj i  Rewizy jnej  i K a s o ­
wego.  5. Wnioski  Komite tu,  sp raw a  własnej  s i e­
dziby.  6.  Rozp a t rz en ie  1 za twie rdzen ie  e t atu wy­
datków i p rzewid ywa nyc h  dochodów za  rok 1911 .
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7. W nioski członków. 8. Wybór 2  Członków  
Komitetu ustępujących stosownie do § 18 ustawy  
pp. Kazimierza Jaczew skiego i Aleksandra Jawo­
rowskiego. 9. Wybór 4  Członków Komitetu w 
m iejsce pp. Maksymlljana Dobrskiego, Leona  
Przanowskiego, Daniela Śllwlckiego i Juljusza Vet-  
tera, którzy zgłosili swoją rezygnację. 10. W y­
bór 3 ch Członków Komisji Rewizyjnej i Zastępcy.

W razie nieprzybycia wymaganej przez U-  
stawę liczby Członków Zebranie następne (drugie)  
odbędzie się  w tymże dniu i lokalu o gedz. 5 ej 
po południu i uchwały jego będą prawomocne bez  
względu na ilość Członków przybyłych.

Uwaga. Na zasadzie Ustawy prawo ołosu  
przysługuje Członkom honorowym (§  7 a ) i Człon­
kom rzeczywistym (§  7 c )■

Przyp. Red. Sprawozdanie Komitetu T w-a 
zm uszeni jesteśm y odłożyć do numeru jutrzejszego.

Z Harmonjl. Na jednym z ostatnich posie­
dzeń zarządu T-wa Muz. „Harmonja" uchwalono  
przepis, m ocą którego g eśc ie  mogą być wprowa­
dzani do lokalu Towarzystwa na przedstawienia,  
koncerty i wszelkie inne zabawy, tylko osobiście  
przez obecnych członków. W obec tej uchwały  
powoływanie się gości na znajomość z nieobecnym  
w danej chwili członkiem nie będzie na przyszłość  
uwzględniane.

Ze świata.

Ile pobiera .ubogi* następca Chrystusa w
W jednym roku. Belgijskie pismo .L a  p en s ie*
(„M yśl*) przyniosło niedawno z pierwszorzędnego  
źródła cały bilans papieża wykazujący, jak .u b o ­
gi* jest n asz  „święty ojciec*.

1. Dochody:
Dochód z włoskich i zagrani

cznych realności lirów 875 ,0 0 0
Akcje, obligacje i renty „ 6 ,0 0 0  000
Dary i ofiary „ 2 ,5 0 0 ,0 0 0
Świętopietrze „ 12.CC0 0 0 0

Razem  lirów 2 1 ,3 7 5 ,0 0 0
2 . Wydatki;

Utrzymanie dla kardynałów lirów 8 75 ,000
Wydatki dla gwardji i służby „ 3 ,9 7 0 ,0 0 0
N a  bibljotekę 1 t. d. „ 1 ,250 ,000
Na kościół, św. Piotra 7 8 0 ,0 0 0

Razem  lnów 6 ,8 7 5 ,0 0 0  
A w ięc  biednemu papieżowi na którego zb ie­

rają w e  wszystkich koś icłach (a zw łaszcza w Pol  
sce!)— pozostaje czystego  dochodu rocznego „tyl­
ko* p iętnaście  miljonów lir (jedna lira— 37 k. 1 pół.

FEZ WZIĘTY.
Paryż 21 kwietnia. Z Tangeru telegrafują 

Rozchodzi się wiadomość, że stolica Marokka, Fez,  
wzięta została przez powstańców.

NIEMOJEWSKI W PRADZE.
Praga 21 kwietnia. Policja zakazała And­

rzejowi Ntemojewskiemu publicznej prelekcji na 
tem at „Bóg Jezus*.

PO D PAL EN IE BIURA POLICJI.
TyfllS , 21 kwietnia. Pożar strawił kazań­

sk ie  biuro policji. Spaliły się papiery i dokumen­
ty. Istnieje podejrzenie, iż biuro zostało podpalone;

ZAKOŃCZENIE STRAJKU.
Llbawa, 21 kwietnia. Strajk robotników w 

porcie handlowym jest  prawie skończony. Strajku­
ją tylko robotnicy składów drzewa, żądający do­
datku 50  kop. na godzinę, reszta wróciła do pracy.

SYTUACJA W MEKSYKU.
Nowy Jork 21 kwietnia. Prezydent Taft o- 

śwladcza, że sytuacja w Meksyku polepszyła się 
znacznie. Prezydnet otrzymał od władz meksykań­
skich zapewnienie s tanowcze,  że wojsko m ek sy­
kańskie unikać będ zie  utarczek na granicy S ta ­
nów Zjednoczonych.

SZPIEGI POLITYCZNE.
Konstantynopol 21 kwietnia. W związku  

ze  znaną sprawą aresztowania w Paryżu urzędni­
ka mlnisterjum spraw zagranicznych Roueta 1 
szpiegu międzynarodowego Majmona, aresztowano  
tu urzędnika w wydziale depesz cyfrowanych w e­
zyratu, Jusufa Salda. Mają być aresztowane je­
sz cz e  inne osoby.

DYMISJA PRO FESO RÓ W .
Petersburg, 21 kwietnia. Przyjęto dymisję  

profesorów uniwersytetu m oskiewskiego ks. Trubec- 
koja 1 Winogradowa.

ZAGINIONE DOKUMENTY.
Petersburg, 21 k w ie tn a .  W Smoleńsku w y ­

kryto, że ze skrzyni zginęły bardzo ważne doku­
m enty tajne. W sprawie te a tes  towano 40 żoł­
nierzy.

ZMIANA AMBASADORA.
Paryż 21 kwietnia. W sferach dyplomatycz­

nych krąży p c g W k  , że jbecny kanclerz skarbu 
angielskiego. L.'odyc G e c ig e ,  miancwany będzie  
ambasadorem anguTsxim w Paryżu na miejsce u- 
stępującego z tego stanowiska ambasadora Ber- 
tlego. _______ ___

Bo s p r z e d a n i a
k o n n i  t Instrumentów dętych, mało używanych.  
Obejr-eą -rżr n: miejscu: Lub. Tow. Muzyczne 

„H’irmcnjfc *, Rynek Jfe 17. 626-3-1

Tele§ ar*» m.37 .
Skelp spożywczy
Wiadomość ul. FDXSAL Jfe 61.

Nagrodzone na I wystawie zdrojowej S a n a -  
torjum dla dzieci (do lat 15) D-ra Marguliesa.

W iadomość w Warszawie, Dr. Bernstein, 
6 04-4  3 Orla 4, tel. 76 -84 .

Rozkład pociągów na st. Lublin,
 S e z o n  z i m o w y   —

O d  d n i a  2 8 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 0  r. 

Cdchodsą z Lubl ina
De Werezawy.

7 m. 30 rano osob. 
9 m. 0 rano poczt. 
4 m. 30 popol. osob. 
12 m. 37 w ę. miesz. 
12 m. 08. rano IV ki.

De Kowla.

6 m. 54 rano miesz. 
2 m. 27 popot. osob. 

9 m. 1 wiecz. poczt. 
9 m. 23 wiecz. IV kl.

9e kukewa.
3 m. 21 pcp. miąsz.
6 m. 55 r. II i IV ki. 
P rzyehod ią  z Łukowa 

8 m. 45 r. mięez.
7 m .34w. II iIVkl

Pamiętajmy o potrzebach 
szkolnictwa naszego.

K S I Ą Ż K A
K O K  X .

do sprzeda-  
-  nia zaraz -

6 2 7 - 3 — 1

Miesięcznik poświęcony krytyce i biHjografjl pol-
------------  sklej pod kierunkiem literackim------------

J  K .  K O C H A N O W S K I E G O
„KSIĄŻKA“ jest jedynym orgsnem  polskim, spe­
cjalnie poświęconym  system atycznej krytyce p i ś ­
miennictwa polskiego we wszystkich jego działach.  
„KSIĄŻKA* w każdym numerze ocen podaje psi­
ną bibliografją bieżącego piśmiennictwa polskie 
go, uporządkowaną według działów specjalnych. 
„KSIĄŻKA* w artykułach wstępnych i kronice sw o­
jej informuje o wszystkim, co jest w związku z ru­

chem piśmienniczym 1 wydawniczym  u nas.
„K S IĄ Ż K A “ zjednała sobie szerokie grono 
współpracowników z pośród najwybitniejszych 
s ił fachowych i w dalszym ciągu nie ustanie 

w zjednywaniu nowych.
Nadzwyczaj nizka cena prenumeracyjna „Książki” 
wobec jej rozmiarów i obfitej treści czyni ją do­
stępną dla w szy s tk ich .-  Próbne Ns N* otrzymywać  
można w każdej księgarni, oraz u wydawców w 
księgarni E .  ' W e n d e  i  S - k a  (T. Hiż i A. Tur- 
kuł) w Warszawie— Krakowskie-Przedmieście 9.

A A A M IA  A
SZ P IE G  WOJSKOWY.

Wiedeń, 21 kwietnia. Z powodu aresztowa­
nia b. oficera henwedów, S im onidesa, który w y­
daw ał plany fortyfikacji austrjackith na morzu 
Adrjatyckim, przeważnie pertu wojennego w Poll,  
rządowi włoskiemu, rczeszłs  się wieść, że tutejszy  
włoski attachć wojskowy, major Albrlccl, zam iesza­
ny jest w tą sprawę, jako podejrzany o stosunki 
z S .m onidesem . W sprzeczności z tym jednakże  
atol okoliczność, że  ambasada wioska nic o spra­
w ie  nie wiedziała i że stanow isko S im onidesa nie  
było jej wcale znane.

OFIARA DOŚW IADCZEŃ
Petersburg 21 kwietnia. Podczas dokony­

wania prób stosowania elektryczności, według m e­
tody Moora, zabity został przez prąd Inż. Wrede.

TURCJA I KRETA.
Konstantynopol w  izbie tureckiej ośw iad­

czył gabinet, że zamiarem rządu będzie oswobo­
dzić Krętę od protektoratu mocarstw opiekuńczych  
l oddanie jej napowrót pod bezpośrednią opiekę  
Porty.

W A Ż N E  REFORMY W PORTUGALJI.
Lizbona 21 kwietnia. W tych dniach ogło­

szone będzie prawo o rozdziale kcśclcła od pań­
stwa. Praw o to wprowadza zupełną wolncść su­
m ienia . Religja katolicka nio będzie miała przy­
wileju panującej. Bez pozwolenia rządu zabro­
niono ogłaszania  rozporządzeń papieża.

Dyrekcja Inbel. Ccwarz. Kredytowego Miejskiego
podejr do publicznej w iadom ości,  że na zasadzie § 73 Ustawy Towarzystwa w myśl postanowienia  
Kcmitetu N adzorczego i Dyrekcji w dniu W27 Kwietnia r b. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w 
demu T cw srzystw a  pod N® 331 w przy ulicy Powiatowej zwyczajne ogólne Zebranie Członków Lubel­

sk ieg o  Towarzystwa Kredytowego Miejskiego.

P R Z E D M I O T E M  O B R A D  B Ę D Z  I E:
1. Wybór Przew odniczącego na Zebraniu.
2. Zatwierdzenie przepisów porządkowych, oraz rozpatrzenie wniosku stowarzyszonych dotyczą­

cego  tychże przepisów.
3 Rozpatrzenie 1 zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji za upłyntony rok finansowy, t. j. za czas  

od 19 G-udnia 1909 r. (1 Stycznia 1910 r.) do is/31 Grudnia 1910 r. i decyzja w przedmiocie przezna­
czenie przewyżkl dochodów' nad rozchodami, oraz wnioski Władz Towarzystwa tejże kwestjl dotyczące.

4. Rozpatrzenie wniosku Władz Towarz. za w przedmiocie uzupełnienia §§  19,20 i 82  ustlawy 
Towarzystwa.

5. Zatw ierdzenie  n ow ego  wzoru objaśnień i warunków licytacyjryth przy sprzedażach przymu­
sowych nieruchom ości,  obciążonych pożyczkami Towarzystwa z f le g łc ść  w opłacie rat.

6. Z atw ierdzen ie  projektu etatu wydatków na czas od 1 9 -go Grudnia 1 Stycznia 1910/11 r. do 
Wsi Grudnia 1911 r.

7. Wybór jednego Dyrektora.
8. Wybór jednego Zastępcy Dyrektora.
9. Wybór trzech Członków Komitetu Nadzorczego.
C złonkowie Towarzystwa, pragnący uczestniczyć w Zebraniu, otrzymują od Dyrekcji imienny bi­

le t  wejścia, za małoletnich bezwłasncwolnych I w cgć le  za osoby, pozostające pod opieką, prawo głosu 
służy  Ich opiekunem. Bilety wejścia na ogólne Zebranie wydawane będą od dnia 10/23 Kwietnia r. b. 
w biurze Dyrekcji w godzinach od 11 rano do 2 po południu, cprócz dni świątecznych.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE W WARSZAWIE: W a r sz a w sk ie  B i u r o  Ogłoszeń Ungra, W ierzbow a 8 . —  Dom Handlowy L. i E. RSetzl 
l i  C-o, ul. M a rsza łk ow sk a  Ks 130 (róg Moniuszki, p ier w sz e  piętro). — Biuro Ogłoszeń B uchw eitza, ul. M arszałk ow ska  Jfe 120 .

R e d a k to r  l w ydaw ca  Feliks Jankowski, Drukarnia „E stetyczn a*  R .  Jaczewsktej.


